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zajdą ważne bardzo starcia na teatrze wo­
jennym we Francji. I armia jenerała Chanzy, 
i armia jenerała Bourbakiego, i armia jene­
rała Faidherbes, i armia południowa Garibal- 
dego i Cremera, zetknąć się muszą w tych 
dniach z pruskiemi wojskami. A właśuie w 
chwili, gdy się zanosi na to starcie w czte­
rech punktach, pod Le Mans, koło Beauvais, 
koło Dijon i koło Orleanu, jenerał Trochu 
rozpoczął wycieczki, aby zatrudnić obsacza- 
jące Paryż wojska pruskie, i nie dozwolić im 
detaszowan a oddziałów dla wzmocnienia na 
północy i koło Orleanu operujących wojsk 
pruskich.

Już wyraziliśmy nasze zdanie, że obie­
gającą wczoraj wieezór w Wiedniu wieść o 
zwycięstwie francuskiem pod Le Mans, uwa­
żać należy raczej za domysł, niż za fakt, 
na autentycznem doniesieniu oparty. A do 
domysłu tego przyjść można było łatwo, 
czytając biuletyn francuski o nagłem odwo­
łaniu wojsk pruskich z pod Tours, tak na­
głym, że nawet, Prusacy nie weszli do mia­
sta, które się poddało. Prusacy odeszli dnia 
22, grudnia od Tours do Cbateau Renault tą 
samą drogą, którą przyszli, i nie dokona­
wszy nawet tego, dlaczego tę wyprawę na 
Tours podjęli, to jest nie dokonawszy złu- 
pieni3 bogatego i ludnego miasta, chociaż do 
tej operacji zaledwie kilka godzin potrzebo­
wali- Tak nagle zapotrzebowano 9. korpusu 
na teatrze wojny pod Le Maus!

Lecz obok domysłu, iż Prusacy ponieść 
musieli pod Le Mans klęskę i dla tego 
wzmocnienia im potrzeba było, mogły zajść 
jeszcze dwa wypadki, które spowodować mo­
gły to nagłe odwołauie, czy cofnięcie się 
trzeciego korpusu. Armia jenerała Bourba­
kiego mogła się pojawić koło Blois i zagra­
żać odcięciem trzeciego korpusu pod Tours, 
i działaniem na tyłach reszty armii Frydry- 
fca Karola postępującej pod Le Mans. Już 
wczoraj podaliśmy wiadomość, wyjętą z ko 
respondeneji wersalskiej Nowej Pressy z dnia 
"18. bm., iż na tyłach posuwającej się ku 
Le Mans armii pruskiej pojawiły się pułki 
francuskie, które z początku wzięto za od 
działy wolnych strzelców. Lub też Frydryk 
Karol zbliżywszy się do Le Mans, spostrzegł, 
że armia jenerała Chanzy znacznie się wzmo­
cniła wojskami z obozu pod Coulie i dla te 
go pospiesznemi marszami kazał przybywać 
pod Le Mans korpusowi dziewiątemu.

Z biuletynów pruskich o wycieczkach 
załogi paryzkiej dnia 21. i 22 brn. nie mo­
żna mieć wyobrażenia jasnego o ieb donio­
słości. Wiadomo, jak  wykrętne i przemilcza­
jące najważniejsze wypadki były biuletyny 
praskie z wycieczek z 30. listopada 2. i 4, 
bm. Dopiero późniejsze szczegółowe biulety 
ny francuzkie i korespodencje prywatue wy- 
jaśuiły doniosłość i znaczenie wycieczek fr n- 
cuzkich. Z biuletynów pruskich terażniejszyi-h 
zdawałoby się, iż wycieczki ostatnie F ran­
cuzi przedsiębrali z mniejszą jak poprze 
dniu energią i o wiele mniejszemi siłami

Obecnie Wersalu pilnuje 5. korpus po- 
znańdii i dywizja landwery Kummera tak-

Ruskie  wykłady nau o o - l . h i a c k i e
we .w o n ie .

(U rząd zon e staran iem  ,,P o św it .y  ‘)
Od 1848 roku przyzwyczajeni jesteśmy, 

iż każdy ob aw życia ruskiego w naszym 
kru>u występuje na porządek dzienny od 
razu w formie p lemicz.nej, z zawistnem wy­
zwaniem do walki wszystkiego co polskie. Jak 
czasem trafi się dzieciak rozgrymaszony, co 
to niczego nie z*żąda inaczejy jak tylko z 
wrzaskiem nieznośnym i z płaczem — nawet 
takiej rzeczy, której mu nikt bynajmniej 
wzbraniać nic myśli, tak występywali dotych­
czas w życiu parlamentarnem, w publicysty­
ce a nawet i w prywatnem pożyciu rodzin- 
nem i sąsiedzkiem ci, co uznają się niby za 
orędowników Rusi zawsze w jakiś taki kłótli 
wy sposób, że aui rusz było z nimi trafić 
do jakiegoś ładu. Choeiaż trudno utrzymy­
wać, aby polscy politycy w Galicji byli So­
kratesami, ale że w ruskich swoich prze­
ciwnikach mają swoje Ksantypy, to pewna.

I to także charakterystyczne u naszych 
menerów ruskich, że działanie ich tak ubo- 
giem jest w jakąkolwiek myśl dodatnią. 
Przez tyle lat mieli w swe.n ręku całe wy­
chowanie ludowe w ruskiej części kraju na­
szego, pod rządami centralistycznemi zaży­
wali potężnej protekcji oficjalnej, duchowień­
stwo było na ich rozkazy, w ogóle między 
inteligentniejszą częścią Rusinów panował 
rzetelny zapał dla sprawy rozwoju Rusi, cze­
go najlepszym dowodem te bogate i liczne 
ofiary pieniężne, jakie na każde ich wezwa­
nie sypały się ze wszystkich gromad i de­
kanatów — a jakiż po tem wszystkiem ślad 
pozostał ?

Dużo bibuły zadrukowała Matyca różne- 
mi bredniami, a gdy przyjdziesz do stauropi- 
gijskiej księgarni i zażądasz książek ruskich 
dla ludu praktycznej treści, to przedłoży ci 
kantorzysta broszurkę ks. Naumowicza o 
P8*ezelnictwie (także polemika podobnoś, z 
Lubienieckim) i jeden torn jakiegoś Skoto- 
wodztwa ks. Trzeszczakowskiego —  na tem 
koniec.

Te pisma popularne, jakie dotychczas 
wydawano dla ludu ruskiego, nie miały tak­
że żadnych dodatnich tendencyj. Włościanin 
nie mógł z nich nauczyć się zrozumieć, co to 
jest narodowość ruska, ani nie nauczył się z

że z Poznańskiego. Oba te oddziały liczą 
około 40 do 50 000 lodzi. Jedna zaś dywi­
zja bawarska z drugiego bawarskiego kor­
pusu Hartmanna wysłaną została ku połu­
dniowi i zachodowi, ażeby zasłaniać Chateau- 
dun i drogę wiodącą od Dreux ku Wer­
salowi.

Również z obozu pod Montmorency na 
północ od Paryża na przeciw St. Denis, wy­
słano 10.000 gwardji dla wzmocnienia od­
działów, które ściągnięto z załóg i skierowa­
no ku Rheims, Soissons i Laon.

KORESPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ
W i e d e ń  d. 22. grudnia.

Jest teraz prawdziwy z tem kłopot, 
o czem pisać z Wiednia, panuje tu bo­
wiem taki brak polityczuych wiadomości, że 
prawdę powiedziawszy dalibóg, nie ma cze­
go donieść. W polityce wewnętrznej nie za­
szło nic a nic nowego, przesilenie ministe- 
rjalne jak zaklęte ani na krok nie posuwa 
się ku rozstrzygnięciu. Prosił wprawdzie p. 
Potocki cesarza podczas ostatniej jego bytno­
ści we Wiedniu już podobnoś poraź trzeci 
o uwolnienie od uciążliwych obowiązków, ale 
znowu otrz/mał tę samą odpowiedź co da­
wniej, tak, że rad nie rad, nie mógł nic innego 
zrobić, jak dalej zajmy w;.e się obowiązkami 
swego urzędu.

Klerykały tyrolscy' chcieli skorzystać z 
obecności cesarza w Tyrolu, aby użyć tej 
sposobności do manifestacji przeciw liberal­
nemu kierunkowi najnowszych czasów. Cesarz 
jednak wymówił się nnużeuiem fizyeznem od 
przyjmowania niezliczonych chłopskich depu- 
tacyj, a gdy i to nie pomogło, i przewodni­
cy duchowni ludu tyrolskiego koniecznie 
chcieli demonstrować wobec cesarza, nie po­
zostało monarsze nie innego, jak niespodzie­
wanie skrócić pobyt swój w Iunspruku.

Trudności co do kwestji, jak  ma być 
Francja reprezentowaną na konferencji lon- 
dj ńskiej dla sprawy czarnomorskiej, zostały 
wreszcie załatwione na korzyść Francji, gdy 
mianowicie Prusy i Moskwa zdecydowały się 
nakoniec dopuścić reprezentanta Francji na 
konferencję — naturalnie z zastrzeżeniem, iż 
to Die przesądza uznania z ich strony obe­
cnego rządu francuskiego. Na reprezentanta 
Francji wyznaczono dawnego posła cesarza 
Napoleona przy dworze wiedeńskim i lon­
dyńskim, ks. Latour d’ Auvergne.

W swoim czasie doniosłem wam, że 
hr. Bismark wystosował do gabinetu wiedeń­
skiego notę z uwiadomieniem o zaszłych 
zmianach w ustroju Niemiec do czego dołą- 
ezył bogaty zapas uprzejmych komplemenlów 
dla Auslrji. Miuisterjalna P/'ovi»zialrorrespon- 
denz piuska ogłosiła tę część pnmieniouej 
depeszy Bismarka, w której usiłuje on tak 
pięknie wywieść w pole hr Bensta co do 
swoich właściwych inteneyj względem Au- 
strji. Najlepszym dowodem, że bodaj czy nie 
nda mu się sztuka, jest okoliczność, że w 
tutejszych farach rządowych bardzo się cie­
szą grzecznemi słówkami pru kiego kanclerza

nich ł.o<• h»ć lej Rusi. i iego poglądu na kwe- 
s je polityczne nie mogła rozjaśnić lektura 
ty eh piso — bo r-<last<>r<>ni u h  wcale dh 
wet, nie eh od/. h> o to. Jedynym ich cclcm 
był * rozdmuchiwać w umysłach gospodarzy 
r duech ru-.kiej ziemi, osiadłych na rustykal­
nych gruntach, nienawiść do gospodarzy, o- 
sindłyeh na gruntach domini knlnych. Dobrze 
oni wiedzieli o tem. że przez tę sarną niena 
wiść lud ruski nie stauie się ani mądrzej­
szym ani bogatszym -- a przecież nie wołali 
na niego : .Kochajcie Ruś !“ lecz na rozma­
ite tony powtarzali mu ciągle namiętnie: 
„Nienawidźcie Lachów !“

Kiedy ich nagabnięto, czemu już prze­
cież raz istotnie nie zaczynają myśleć o tem, 
jak prniódz Rusi, zamiast nieustannie farbo­
wać się Lachami , zwłaszcza gdy Pola­
cy z największą przyjemnością daliby już 
pokój nieznośnej swarni z n im i, to wte­
dy raptem wystąpili z oświadczeniem, że 
oni tylko przez „roztropność polityczną0 
udawali dotychczas, że zależy im co na roz­
woju tutejszego żywiołu ruskiego, że nie o 
płaci się chcieć pracować nad rozwojem 
chłopskiego narzecza, jakiem mówią Rusini 
tutejsi, a że dążeniem ieh jest zaszczepienie 
u nas książkowego języka moskiewskiego. 
Takie wyznanie bardzo było nie na rękę 
tym panom, ale musieli pokazać barwę, gdy 
Polacy coraz głośniej manifestować poczęli, 
że wierutnym jest fałszem, jakoby oni byli 
przeciwnikami Rusi, że oni nawet, sami z 
całą gotowością skłonni są pomagać do roz­
woju elementu ruskiego, o ile tu chodzi o 
podniesienie bytu materjalnego, wzbogacenie 
zasobu wiedzy, uszlachetnienie i oświecenie 
masy ruskiej populacji w kraju naszym.

Otwarte wystąpienie moskalofilów wy­
wołało rozdwojenie w ruskim obozie. Naj­
przód w łonie młodzieży ruskiej, a później 
i w szerszych kołach wytwarzać się poczęło 
stronuictwo, które przyjęło sobie za zasadę, 
iż jak polszczenie ludu ruskiego musi opó­
źniać intelektualny jego rozwój, tak  samo i 
moskwicenie go musi mu przynieść w rezul­
tacie szkodę moralną — więc praca nad 
dodatnim rozwojem ruszczyzny takiej, jaką 
ona jest, jedynem jest hasłem tego stronni­
ctwa. Moskalofile uparcie nazywają to stron­
nictwo ukrainofilskiem, choeiaż świadomi są 
tego, że pozbyło się ono dawno pierwotnyeh 
ekscentryczności w tym kierunku.

Ostatnie wiadomości.
Politik zamieszcza następujący telegram 

z dnia 20 grudnia z Monachium o bitwie z 
korpusem jenerała Cremera pod Nuits: „Do­
noszą tu z Bretigny pod d. 19. h. m., że je­
nerał Werder po otrzymaniu posiłków, które 
15. i 16. bm. nadciągnęły do Dijon, przeszedł 
17. zuowu w ofen/.ywę. W 30.000 ludzi u- 
derzył na nieprzyjaciela pod Bretigny, Nuits, 
Magny i Comblanchien, i po siedmiogodzin- 
nej straszliwej walce, odebrał Francuzom ich 
pozycje aż po N u its , i następnie obsadził to 
miasto. Kilkakrotnie ponawiać musiano szturm 
na bagnety, aż wreszcie ze stratą połowy 
ludzi udało się brygadzie Badeńczyków w y ­
przeć Francuzów z ich stanowisk w Nuits, 
którzy powolnie odmaszerowali pod okryciem 
swojej artylerji. Francuzi mieli zaledwie 
20.000 ludzi i może ze 20 dział polowych, 
ale trzymali się przeciwko niemieckiej prze­
mocy z nadzwyczajną wytrwałością. Straty 
nasze (Niemców) są wielkie, mianowicie u 
Badeńczyków i w landwerze — oceniają je 
w ogóle na 14—16 procent. Między ranny­
mi jest książę Wilhelm badeński i jeden z 
jenerałów (Gltimmer). Jeńców wzięliśmy 
200—300 po największej części rannych. 
Francuzi pomaszerowali w kierunku połu­
dniowo-zachodnim na Bouillon0.

Korpus Tanoa, który liczył pierwotnie 
trzydzieści kilka tysięcy ludzi, stopnia! teraz 
wedle wiadomości z Monachim na 9 000 lu­
dzi. Z 7mej kompanii monachijskiego okręgu 
poborowego, wyprawionej w pole w sile 
290 ludzi, żyje jeszcze wszystkiego 14 
ludzi!

Donoszą z głównej kwa‘cry praskiej w 
Wersalu p d. 21. bm., że w skutek walk pod 
Yendome i Frćteval armia ks. Frydryka Ka­
rola, operująca między Loarą a Cherą ku 
Tours, otrzymała nagle rozkaz zwrócić się 
ku północy w kierunku Le Mans W skutek 
tego rozkazu przeszło natychmiast Loarę na 
powrót dwa korpusy : j/jden pod Cbouzy a
drugi powyżej Blois Pod Le Mans ma być 
skoncentrowanych około 60.000 Francuzów, 
z którymi połączyć się mają cofające się z 
nad Loary kolumny faaneuzkie. Ostatnie wal­
ki Meklemburga z 16. i 17. były także bardzo 
krwawe. Awangardy naszego (pruskie) lewego 
skrzydła zaatakowali Francuzi z wielkim im­
petem, odrzucili je w tył, ale okoliczność ta 
powstrzymała marsz głównego korpusu n a ­
szego tylko na parę godzin, bo później urwali 
Francuzi sami walkę J ^ H ^ j i  się. (Francuzi 
cofają się tam, aby ścn^W >liemców na głó­
wne siły sw oje; p. r. Gaz. Nar.)

Z niemieckiej twierdzy Koblencji udało 
się uciec bardzo znacznej stosunkowo liczbie 
jeńców francuskich. To jednak najciekawsze, 
iż mieszkańcy Koblencji pomagają Francu­
zom z całą życzliwością do m ieczki: dostar 
czają im kostiumów do przebierania się, za 
opatrują na drogę itd.

Z Wrocławia donoszą że podług wiado­
mości z Warszawy, moskiew.-ki minister woj­
ny zarządził sprawienie wszystkich sprzętów 
dla 25 lazaretów polowych.

Przy przyjęciu deputacji rajchstagu przez 
króla nie był obecny hi. Bismark, z powodu

Najlepszym dowodem, że nie ma już o- 
no w swoim program e pbiityc/u v m koza­
cki h f  ntaza."agory j jest, ta okoliczność, że 
na cze’e ich stoi p. Julian Ławrowski, któ­
rego przecież trudno posądzić o poetyczne 
uniesienia. I to także nieprawda, jakoby 
takzwani u k r a i n o f i l e  mięs zali wszędzie 
swo-ą kuliszówkę, co im Słowo wytyka przy 
każdej sposobności, bo książeczki popularne 
wydawane przez „Proświtę" i organ umiar­
kowanych Rusinów Osnowa, drukowane są 
kirylicą i bynajmniej nie w ukraiftskiem n a - 
rzecz,u. ńie językiem Szewczenki, Kulisza, 
Kwitki, Kostomarowa i t. d., ale całkiem po 
prostu w tutejszym ruskim języku ludowym.

Umiarkowani Rusini mają w swem ręku 
teatr ruski, zostający pod dyrekcją p. Ba­
czyńskiego, mają wzmiankowane wyżej sto­
warzyszenie przyjaciół oświaty ludowej pod 
n. „Proś wita", rozporządzają bez porównania 
objektywniej od Słowa redagowanym organem 
dziennikarskim pod tyt. Osnowa, ludowe pi­
semka Hospodar, Łastiioka i Uczytd, także 
do ich obozu zaliczyć należy, a wreszcie na 
życie towarzyskie wywierać oni mogą także 
wpływ, mając większość w lwowskiem k a ­
synie ruskiem (,,Besida“). Stronnictwo prze­
ciwne ma na usługi Słowo, ruską Radę we 
Lwowie i „Matycę°. Oba obozy wypowie­
działy sobie zaciekłą walkę — lecz ta tylko 
zachodzi różnica między niemi, że gdy mo­
skalofile walczą podejrzeniami, oszczerstwa­
mi, drwinami, „umiarkowani0 pozytywną pra­
cą nad wykształceniem żywiołu ruskiego zdo­
bywają sobie wpływ coraz poważniejszy.

Dla objaśnienia czytelników naszych nie 
obznajomionych dostatecznie ze stanem ru ­
skiej sprawy w obecnej chwili, napisaliśmy 
powyższy szkic obecnego ugrupowania się 
obu głównych stronnictw ruskich w naszym 
kraju, aby zrozumieć mogli, kto to są ci lu­
dzie, co urządzają we Lwowie naukowo lite­
rackie odczyty. Czytając dotyczące ogłosze­
nia, nie jeden zapytał się w duchu, czy też 
nie będzie to coś podobnego jak ów sławny 
zjazd „uczonych0 ruskich w r. 1848, w któ­
rym brali udział po największej części tacy 
„uczeni0, co zaledwie czytać umieli ? Nie je­
den też szedł może na te odczyty wiedziony 
złośliwą ciekawością, aby być świadkiem, 
jak się Rusini śmiesznością okryją ze swoją 
uezonością.

Lecz ei zawiedli się najfatalniej. Wielka

choroby. Obecni byli wszysch książęta panu- 1 
jący, i Moltke i Blumentbal. i

Do Czasu piszą z Poznania: Z pod P a­
ryża listy okropnie stan wojny m alują, jak ­
by już walka nie armii ale ras się rozpo­
częła. I my biedni udział w niej mimowolny 
brać musimy. NaszeBartki, Maćki rozdziera­
jące serca listy do rodzin piszą, rozpacz, tę ­
sknota, zwątpienie co do powrotu do domu, 
ogarnęła ich najzupełniej. Widziałem list 
żołnier.-a z armii księcia Frydryka Karola 
do żony w powiecie Bukowskim pisany na­
stępującej treści: „Okrutna to wojna, życie
mi to obrzydło, chciałbym zginiąć, już cię 
nigdy nie obaczę, bo nie śmiałbym ci ręki 
podać, dzieci uściskać — tą  ręką howiem 
zamordowałem matkę i troje małych jej 
dziatek. Gdy rozpojeni jesteśmy, w takim 
szale przychodzi wsie palić i mieszkańców 
mordować.0

Oto obraz cywilizacyjnej wojny Niemiec 
połączonych ! A tu ciągły pobór, ciągłe prze­
syłki nowych wojsk na plac boju, a do j a ­
kich to dochodzi rozmiarów, niech świadczy 
fakt, że we wsi Radzewie, powiatu szrem- 
skiego, powołanym został obecnie do służby 
czynnej jako laodwerzystwa, ojciec trzech 
synów, stojących w wojsku regularnym pod 
Paryżem. Smutnie zapowiadają się dla nas 
święta, smutnie rozpoczynający się rok nowy.

Urzędowa pruska Protinz. Corr. pisze
0 stosunku Niemiec do Austrji co następuje:

„W chwili, gdy nowe przeobrażenie Nie­
miec na podstawie traktatów Związku pół- 
nocno-niemieckiego z państwami południowe- 
mi ma przyjść do skutku, wzrok polityków 
niemieckich zwraca się wielorako na stosun­
ki nowego cesarstwa Niemieckiego do mo­
narchii austrjacko-węgierskiej , częścią ze 
względu na pokój pragski, w którym Prusy
1 Austrja porozumiały się z sobą cc do poj 
mowauia oczekiwanego wówczas urządzenia 
stosunków niemieckich, częścią zaś, i to prze- 
dewszystkiem, pragnąc utrzymywać związki 
z potężnem państwem sąsiedzkiem odpowie­
dnio wspólnej przeszłości jak  i do uc. nć lu 
dności w obu państwach.

„W pokoju prażskim wzięto na bacze­
nie, że państwa południowo-niemieckie złączą 
się w jeden związek, który właśnie niezawi­
słe zachowując stanowisko, miał zarazem 
wejść w stosunki narodowe z Związkiem 
północnym. Przypuszczenie to nie przy­
szło ze strony państw południowych do sku 
tkn; zawiązały one tylko stosunki narodowe 
z Niemcami półnoenemi i to naprzód przez 
odnowienie unii ełowej oraz przez przymie­
rza zaczepno odporne.

„Nikt nie mógł przewidzieć, że pod 
wpływem popędu narodowego, wywołanego 
niespodziewaną zaczepką francuzką, rozwój 
Niemiec spełni się w urządzeniu nowego ee 
sarstwa Niemieckiego. Niemcy zaś północne 
mogły tylko z radością powitać ten rozwój 
wyszły swobodnie z ducha ludu niemie­
ckiego.

„Co się tyczy Austrji, ta może na prze­
obrażenie niemieckich stosunków z slusznem 
zaufaniem spoglądać, gdyż wszyscy uczestni­
cy nowego Związku niemieckiego w raz  z

królem naszym ożywieni są chęcią pielę­
gnowania z sąsiedzką monarchią austrjicko- 
węgierską stosunków szczerze przyjacielskich, 
opartych na wspólnych interesach i na wza­
jemnym wpływie ich życia duchowego i ma­
terjalnego.

„Lud miemiecki może się oddać nadziei, 
że trwałość i bezpieczeństwo jego naród owe­
go bytu politycznego powitaną będzie przez 
całą Europę, a szczególnie przez kraje są­
siednie nietylko bez obawy, ale z zadowole­
niem , i że osobliwie Niemcy i Austro Wę­
gry podadzą sobie rękę dla poparcia dobro­
bytu i powodzenia obu krajów.

„Rząd nasz nie omieszka wobec rządu 
austrjaeko-węgierskiego wyrazić tej pewno­
ści otwarcie i z ufnością.<-

Bo c h w i l i  o d d a a i a  . . G a - . c i i j "  

d o  d r u k u , n i e  o t r z y m a l i ś m y  ż a d n y c h  

/>I p n r a m ó w .

Cena jer/ne.00 3 r t f

sala ratuszowa była prawie pełną doborowej 
publiczności, a galerje zajęte były także słu­
chaczami. Poseł Ławrowski zagaił odczyty 
krótkiem słowem wstępnem, pełuem powagi 
i serdeczności, poczem wstąpił na mównicę 
prof. Partycki, i w ujmującej formie przedsta­
wił zarys pierwotnych dziejów Rusi, praco­
wicie obrobiony na podstawie umiejętnych 
badań źródłowych. Po nim odczytał pan Kse- 
nof nt Klimkowie/, ustęp tłumaczonej na ję ­
zyk ruski Iliady Homera. Homeryczna pro­
stota myśli i naiwna fautazja doskonale na­
dają się do reprodukcji w ruskim języku, po­
siadającym tyle zdolności do oddania zwro­
tów poetycznych, obok iędrności i śpiewno­
ści. Z tego powodu z werwą wygłoszony 
przez p. K. ustęp z Iliady, ożywił bardzo już
i tak dobrze usposobioną pięknością poprze­
dniego' odczytu p Partyckiego publiczność.

Lecz najbardziej interesującym był osta­
tni wykład prof. Wachnianina, przedstawia­
jący dzisiejszy kierunek i wpływ moskiew­
skiej literatury parjodycznej na Moskali i na 
Słowiańszczyznę. Przedmiot to niesłychanie 
ciekawy dla nas, zwłaszcza teraz, gdy pro­
paganda moskiewska coraz szerzej rozprze­
strzenia swe zagony tak w naszym kraju, 
jak i w ościennych równoplemiennyeh zie­
miach, siejąc waśń wszędzie, przerabiając 
braci na katów.

Odczyty trwały blizko t r z y  g o d z i n ,  
a nikt nie był znużony. — Wszystkich oczy 
zwrócone były na prelegenta, a ręce gotowe 
były przyklasnąć każdemu jego słowu. Gdy 
odczyty skończyły się. starali się słuchacze 
przynajmniej rzęsistemi oklaskami okazać 
swą wdzięczność rzetelną za mile przepędzo­
ny czas tak szanownym prelegentom, jak i 
panu Ławrowskiemu, pod którego opieką 
odczyty przyszły do skutku.

Staraliśmy się schwycić przynajmniej głó­
wne zarysy odczytu pana Wachnianina, aby 
ch ć jako tako obznajomić czytelników na­
szych z jego zajmującą treścią.

Od czasu śmierci cesarza Mikołaja, a 
wstąpienia na tron dzisiejszego cara, zaczęła 
się w intelektualnem życiu Moskwy nowa e- 
poka nieznanej dawniej swobody. Aleksander 
chciał być liberalnym, więc w Polsce pozwa­
lał uczyć po polsku, w ukraińskich szkołach 
ludowych po rusku, a i w moskiewskich 
ziemiach rozbudził się nadzwyczaj ożywiony 
ruch umysłowy, głównie w kierunku zasad

' filozofii pozytywistów. Powstało njnć»two re­
alnych zakładów naukowych, i stare szkoły 
humanitarne poczęto zaniedbywać. Moskiew­
ska literatura perj- dyezna szybko : garnęła 
ped swój rozbiór kwcstjc społeczne i polity­
czne, waląc bez litości jeden filar po drugim 
wojskowc-arystokrotycznych rządów mikola- 
jewskieb. W masach narodu zaczęło się bu­
dzić życie, i zdawało się, że już zakwitła 
dla Moskwy nowa era up.rodowo-demnkratv- 
cznyeh rządów. Ostatnie podwaliny feuddi- 
zruu znikły — car zniósł pańszczyznę. — 
Wśród tego przeobrażenia moskiewskiego 
życia społecznego i rządów, dwa stronnictwa 
ścierały się z sobą w zaciętej emulacji: po­
stępowe stronnictwo Mł ode j  Ro s s  i i ,  re­
prezentowane głównie przez St. Pielierbury­
ski ja  Wiedomosti, Dień, Iskra i t. p. — i 
stronnictwo starorusskie, którego głównym 
organem są Motkowskija Wiedomosti, Kat- 
kowa.

Stronnictwo Mł o d e j  R o s s j i  szło górą, 
znajdując coraz więcej poparcia w najliczniej­
szych warstwach ludności kraju. W tem wy­
buchło powstanie w Polsce. Z tej sposobności 
skorzystał rząd, rozbudził w narodzie sztu­
czną nienawiść fanatyczną do Polsk i, i za- 
jąwszy tem wyłącznie umysły, zdławił ruch 
narodowy. Katkow tryumfował.... Minister­
stwo Tołstoja przerobiło powoli znowu wy­
chowanie na klasyczne, język ruski wyrugo­
wano ze szkół ukraińskich, a polski z. wsze­
chnicy warszawskiej. Ten system do dziś 
dnia panuje w Moskwie, wszeikiemi środka­
mi gnębiąc każdy objaw narodowego życia 
w jakimkolwiekbądź kierunku, zaponu cą de­
nuncjacji, jak policjant, jak żandarm stając 
na przeszkodzie każdemu samodzielnemu ob­
jawowi liberalnych dążeń na polu literackiem 
i politycznem. Hasłem teraźniejszej publicy­
styki moskiewskiej jest okryć wszystkie ple­
miona słowiańskie jednolitą krustą wszec-h- 
moskwityzmu i jakiejś nieokreślone! rodzimej 
„cywilizacji" słowiańskiej, mającej zastąpić 
„pr/ebutwiałą0 cywilizację Zachodu.

Długa rozprawa p. W. nic mogła być 
dokończoną. Życzyć jednak należy, aby nie­
tylko w ruskim języku została drukiem ogło­
szoną, ale aby i Polakom podano sposobność 
obznajomienia się z pouczającą jej treścią 
w polskiem tłumaczeniu.



N ie  d o  u w ie r z e n ia  

a l e  p r z e o ie ż  p ra-

O r y g i n a l n e .

R z e te ln e .

w d z iw e . Z a  b e z o e n
Ma wszystkie t a  ja rk i 5-1 rlniit gwarancja na piśmie.
>ł A ,.1 ' prazdzlwy cylinder srebrny z kryaztałowemi szkiełkami, wskazówka minut, wraz 

i  V l n u  I  U łańcuszkiem ze złota talmi i medalionem i listem gwarancyjnym.
pięknym

7 ^  i  0  N O  *rebriiy C hronom etr dobrze pozłacany w ogniu, z podwójną kopertą, pięknie emailo- 
1  j  IH U  Z ‘l*  1 ♦ , ł ) U  wany, wraz z łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem i pisemną gwarancją,

T v l l i r t  1 4 - 7 ?  ze złota talmi z podwójną nakrywką, sawonet, z przyrządem do odskakiwania, ze szkłami
1 J  J1YU t  L\ . fcrzystałowemi, werk z niklu, wraz z łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem i gwarancja. 

T y l k o  1 T 7 $  Praw^2iwy ang^elski anker seebrny, ze szkłami kryształowemi, pięknie wyrabiany, wraz z łań- 
* ■'* cuazkiem, medalionem i pisemną gwaraneją.

T y l k o  ! O l u b  1 S  7 ?  a n g ie l s k i  P r i n c e  o f T Y ales remontoar, nowego kalibru ze szkiełka m
«■ * ^  ***- kryształowe mi, werk z niklu w prawdziwym złocie talmi, zegarki te mają przed

innemi tę zaletę? £0 6\ę bez kluczyka nakręcają, do tego zegarka otrzyma każdy łańcuszek ze złota talmi,
medalionik i Plaemna gwarancję.

T v l k o  1 5̂ l u b  i  R  rt\  mały zegarek damski, prawdziwie srebrny, dobrze w ogniu pozłocony, 
J  w  l u j j  J O  / I  z łańcuszkiem ze złota talmi, dewizką medalionem, i pisemną gwarancją.

Tylko 13 2|  srebrny cylinder do odskakiwania, o mocnych szkłach kryształowch, z łańcuszkiem, meda- 
* * lionem i pisemna gwarancja.

T y l k o  Z ł  prze^  srebany* anker na piętnastu kamieniach, z łańcuszkiem ze złota, ta lm i, medalionem
w ^  ' 1  pisemna gwarancja.

Tylko 22, 24, 30, 36 zł. przednie remontoary srebrne, że szkłami krzyształowemi i łańcuszkiem

T y l k o  2 T  2 6  i  2 8  z ł r  Zł0ty zegarek dam8ki» 25 łańczkiem, medalionem i pisemną
gwarancją.

złoty zegarek damski z dyamcntami i długiem łancuzkiem na ezyjęTylko 40 i 48 złr.
Zł. 60, rt0, 80, 100 złote remontoary ze szkiełkami kryształ 
Zł. 200 i 300 złote chronometry z podwójna kopertą. 
Łańcuszki złote, długie i krótkie po zł. 20, 25. 40 , 6 ° ,  do 100  
Łańcuszki srebrne po zł. 3, 4, o, 6, do 12.

50, 1.60, 2, 3, 4, 5, 6.Ł a ń c u s z k i  7P 7,łnfq  t a lm i  *r6m po zIr* lf 1,£^ c i i i v u a z , l U  z e  Z 1 U M  L t l i m i  długie po złr. 1.60, 2.50, 3, 4 , 5, 6, 7.
a ® 9 Wszystkie moje zegarki są pierwszej jakości, upraszam przeto od innych poślednich odróżnić.

Każdy zegarek srebrny lub złoty opatrzony jest puncą urzędu menniczego

Za przesłaniem gotówki lub za pobraniem pocztowem
załatwiam każde zamówienie w 24 godzinach, a towar któryby się nie podobał, przyjmują napowrot. 

K i e r e g u l o w a n e  z e g a r k i  o  2  z l r .  t a n i e j .  C e n n ik i  b e z p ł a t n i e .
Z p t T M P i r u c f  l  l ’ n r > '- V  EnaJda mnie wielki zegarków różnego rodzaju, gdyż jedynie sprowa-
^ C ^ d l U U o U  A C  1 l v u j ł i : j  dzanie r  pierwszej ręki i wielki obyt pozwalają mi tak tanio sprzedawać.

P H I Ł I  r> F B O m i ,
UhrenfaOrlŁ^nt in Wien,

R o t h e n t h u  r m s t r a s s e  X r .  9 ,  g - e g e n u b c r d e r  > V o l l  z e  i l e
~~ J  Wszystkich tych, którzy zamierzają gdziekolwiek kupić zegarek, raczą się przedtem do mnie 

udać pisemnie. 4190 5—?

Cierpiącym na oczy;
poleca się przez swą nadzwyczajną s tu - ,  
teczność w tak krótkim czasie wsław iony!

Roślinny B alsam  na oczy \
Marcina Beichel w Wiirzburgu. ‘

Do nabycia we Lwowie w  apt. A . B e r -  
l l n e r a .  Cena 1 zł. 50 ct. 4209 4-12

i ?
S |i  z e d a ż  b a r a u ó n  !

Z owczarni zarodowe Wg:> lgnące jo  Skrzyń­
skiego w  debrach  H art n a  trakcie W ęgier­
skim z Przemyśla do Dukli od 1. styc-nm
1871 r. będą ypue-inwane B aran k i u rod zo­
ne w  czer w cu  1869 po sp ro w a d zo n y ch  
zarod ow ych  S ia tk ach  z  o w cza rn i N isch - 
w itz , po B aran ach  L en sch o w  i  K opa- 
szew . Owr zarnia la olrz.mala Medal na wy­
stawie Przemyskiej w roku 1870.

Ceny stałe i umiarkowane podpisane
przez W łaściciela i Sortiera.

Z arząd  D óbr od b iera  p o c z tę  
4— 6 w  D ynow ie.4286

H E R B A T A

I Bardzo w ażne dla chorych

stabośćiom

jd Profesora

| L o u i s  W u n d r a m
fl preparaty czyszczące krew, zoane od 30. lat 
S i  doświadczone według sądownie potwier- 
|  dzonycb świadectw, przeciw kysrezom io- 
g łqdka, epileim om  soliterowi, reuma  
|  tyzmowi, podagrze i  innym  si 
łl z nieczystej krw i pochodzącym

Uostad można tych prawdziwych pigu 
ł  k  w oryginalnych pudełkach dużych po 
1 zł. 50 ct. w małych po 75 ct. proszki po 
1 zł. 10 ct. i 55 ct.

H e r ł m t ę  po 40 ct. paczka 
E J I k s t r  żołądkowy po 40 ct. flaszka 
M .r o » t ie  nieuchyone przeciw epilepsji 

5j po 1 zt. 2  ct.
I  P r o s z j )  p r z e e i w  s o l i t e r o w i
Ą po 6 0  it .
K - - podagrze po 1 zł. G |  ct.
p w  aptece Z RUCKERA w e  L w ow ie.
>1 Hó vnież powszechnie uznane
}l K r » p l e  « i«  z o i l ó w  Profisora W un­
ii dram Tooth Aclie D rips po 60 ct. 
fj Przy zamówieniach pocztowych dolą- 
|  cza się 2 0  ct. za opakowanie. 4083 8 — 1 2

Księgarnia KAROLA WILDA we Lwowie
poleca swoją
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dzieł polskich, francuzkich, niemieckich

18 0 0 0  toin ów
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$ 0 .0 0 0  sztuk.

a>
t*
d

4060 4 - ?
O
O)

f i

Bardzo korzystnym jest _

|Abonament na nuty z premią bezpłatną 3
w  b u ta ch  Iul» ■ j clsuwlt

według własnego wyboru abonamentów, z obfitych 
księgarni, aż do wysokości 1 0  JZ.f r . w .  O-

W arunki r o z s t la ją  s ię  Itezplatnio franko.

zasobów

mi

m
G S .

P o l e c a m y  k a ż d e m u
c. k. uprzywilejow aną

CHINO-GLYCERYNCWA POMADĘ
i r o s s ^ a  c 1 I f ś  S l a  magistrów farmacji w W iedniu,

G łó w n y  sk ła d : Wien, Wiedeń, Fressgasse, Nr. 7., 2 Stock.
Przez oamio do dziesięciodniowe używf.nio tej pomady, ustaje wypadanie w ło ­

sów, jako też usuwa się tworzenie łupieżu, a przez dłuższe jeszcze używanie czy­
szczą się korzeni" włosów, wzmacniają się i bujnie rosną. Przy ciągłem używaniu 
zapobiega sig wypadaniu na zawsze.
C e n a  w ie l k i e g o  s ło ik a  1 z ł . 5 0  ct.; m a łe g o  8 0  c t .

(JTOr/% GA. h)o Wiżdego słu ka dołącza się broszura, nap.sana na z^sadz.e 
badania lekatzy pod tytułem : „IJeber das Wachsthum und die P flege der H.iare."
Próżne słoiki odkupuia w'Siyatkie składy, większe p.. 10 cuf., mniejsze po 5 cnt.

S  K  L  A  D Y  =
Wien: C. Spitzm uller, Apoiheker, Etoher Markt; J. Weiss, Apothcker, Tuchlauhen;

A, Moli. Apotheker, Tuchlauhen. 
ł i re Lwowie w nntece A. Berl.nera, w Tarnowie u Wielogórskiego, w Cieszynie 

u Ed. Schrodera, w Opawie u apt. V est, w K rakow ie  u kupca J. Jahna.
4355 2— 12

ii!

m

a m a

Do czyszczenia i utrzymania zębów
jest najlepszym środkiem 4305 5— 50

nateryooii Woda do ust
po 40 cnt.

którą dla swej dobroci przez 15. lat odszczególniono przywilejem. 
W Wiedniu u Karola SpitzmUller, Apotheke ,,zum Krebsem'1 hohe-n 

We Lwowie do nabycia w apt. A . Berlinera, w Przemyślu u 
zł.owskiego, w Rzeszowie u p. Schneidtera & Comp., w Samborze u

Markt. 
p. Ko-

Ridla, w Tarnopolu u p. A. Morawetz, w Tarnowie u p. Wielogorskiego
P- F .

N a h m a s c h i n e n - G r r o s s h a n d l e r
in  Wien, K drntnei strasse N r. 9, 4 3 3 j

dotąd w-ipólnik firmy 8 € 1 I E R Z  <fc F  I t  I E  »  Ł  A  E  JV M E  R
oferuje po następujących na jtan ie j obliczonych cenach deta jlicznych swoje w yroby najlepszych maszyn

3—S

do szy c ia ;
S i n y e r a  f a m i l i j n e  m a s z y n y  d o  s z y c i a  ze w szystk iem i ap ara tam i 

nadzw yczaj dobry w yrób , KI m ensa M ullera w  D reźnie po 85 z łr . w  a" 
G r o v e ^ o  i B a k e r a  m a s z y n y  d o  s z y c i a  N r. 19, z aparatam i do w a to ­

w an ia , o b rab ian ia  i t. d. d la  k raw ców  m ęzkich po 85 z łr. w. a
G rovego i B akera  maszyny do szycia N r. 24, ‘dla k raw ców  dam sk. po *70 złr* 
Tc sam e w  pośledniejszej ja k o śc i . . . po 70 z łr. w
W h e e l e r a  i W i l s o n a  m a s z y n y  d o  s z y c i a  N r. 2 ze w szystkiem i apa­

ra ta m i d la fabryk szycia b ie lizny  . . po SU z łr. w . a.
Howego m aszyny do szycia  lit. C., z medalionem  E liasza  Howc ju n ., *Jia* 

szew ców  i k raw ców  m ęzkich . . . po 90 z łr . w . a.
T ak cw an e  maszyny do szycia z cylindrem  elastycz. dla szew ców  po 135 żłr" 
L inko Ina ręczne  maszyny do szycia do podw ójn. s tebnu  z a p a ra t , po 45 złr!
R ęczne maszyny do łańciiszk . szycia „ la  s ilencieuse“  w iek . form at po 25 złr! 
\V ilc tx  e t Gibb ręczne  maszyny do szycia , m niejszy form at po 20 z łr .  w . a."maszyny 

i w iele innych cenom
ilcux . . . . . .

powyższym odpow iadające.
Usługa rz e te ln a  i sp ieszna. W  zapasie najlepszy i na jtrw alszy  fabrykat.

tfCŚ? O dprzedających poszukuje sie w każdem mieście m onarch ii 
a u str ja ck o -w ę g ie rsk ie j.

K o in i w oj a ż e row ie  otrzym ają p row izję .

I
■ JK C C S w  

u a r l t  i

m

S i

T e r a z  w y s a J n  * drw ikw
(3. bardzo pomnożone wydanie) 

w 30.000 egzemplarzach i tr.k w kraju jako 1 zagra­
nicą już rozkupiona broszura

c S c i ^ t e

® lC S t A f l

jej przyczyny 1 leczenie przez Dr. BISENZ, członka ! 
medycznego fakultetu w W iedniu. Oena 2 złr. w. a. 

z przesyłką pocztową 2 złr. 30 cnt.
Do nabycia yr zakładzie ordynacyjnym 

s ła b o e c i s e k r e tn y c h ,
(osobliwie słabości).

Dr. M ed y cy n y  B IS E N Z ,
S tad t, Ourrentgasse, Nr. 1 2 , w Wiedniu.

Ordynacja codziennie od godziny 11. do 4. Tekże \\ 
w drodze korespondencji udziela rady I posyła leki. J  
(Bez pobrania pocztowego.) 4218 12—70
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Juh. Schónbuhlm
handel herbaty

Wi<?n, Steń ns, lnti 6  (Zwfl-i®lhof)j 
poleca

najlepszą czarna karawano  
>vą herbatę moskiewską

2, 2.501A'jeden8ki fun' po ?.tr
3, 4, 5, |

aniprzedniejszą karawanową] 
herbato kn-iatoirą, wiaiiinskij 

fu t po 3 4. 5 6  8  '/-Ir '
N ajprzedniejszy Rum. zJa-\ 

majki. C pnac,A-roc, Likwory.\
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H E R B A T A

Niezawodne wyleczenie W  spsojób 
niezbity stwieidzonein je s t  przez zna 
czcą Mość lekarzy, że białe ziarka 
gorczycy zdroioia Didiera z najsz 
śliwszyrai skultam i używano w 

stępujących wyjwdkaclr a mianowicie: przecież dolegliwościom żołądka, chorobom 
kanału odohodowego i wątroby, hemoroi łom, reumatyzmem, wyrzutom naskórnym, 
d i lej przeciw uporczywym zat ic r rdzeniom, duszności w piersiarh, chorobom śledzia- 
ny> zaflegmieniu. itd w , af.-k join, na tore co dziennie ord nują pierw“Z>* 
zii łkoinit ści leka’skie białe ziarnku gorczycy zdrowia W y iag z Óuvrage Ther- 
apenligue Dr. Fronssr.au. p ro f szkoły medycznej i Pidour artykuł o białych ziar- 
nkakach gorczycy zdrowia. Osobiste doświadczenia nie pozwalają nam wa.tpić, że 
T»utek rozwalni ający białych ziarnek gorczycy jest  bardzo dzi lalnym, choroby na 
.kórue, chromi c-me r tnm atyzm y, na które dotąd nie znano środka leczą te  z iar­
ka; gdyż nieraz zdziałająee rozwalniające środki, drażnią ty lso  wnętrzności, me l e ­
czą jednak z t i k ą  pewnością li.zajów i renmatyzmów. Zwracamy uwagę praktyków 
na ten tak  mało znany, a przeto i niewiele nżyw my środek Zachętę do używa da 
tych ziarnek słyszało wielu leke zy, i z tego powodu zapisują białe ziarnka gorczycy 
zdrowia, i takowych sami wzywiją. Dzieło Dr. Kook, Ueber die wunderbaren Ei-
genschaften der iceissen Gesundheits Senfkbrner, 1 f L  50 cis. i9qo 5__5

. Skład we Lwowie w aptekach: Piotra Mikolascha i R uckera,  w Brodach n 
pani Ewy Kornfeld i waptece p. Kullak; w Krakowie w aptece p. J .  Tauczyóskiego: 
w D e l ryczyn:e w Gei byes Ilanuig.

W Krasiczynie są do sprzedania

d w a  b u h a j k i
półtora roczne, dwu roczne oraz czlery jałoki

c z y s t e j  r a s y  A y r s c h ir
wiadomość udzieli zarząd dóbr 

poczta w miejscu. 4432 3
Bliższą

g o ś ć c o w i ,  r e u n t o t y z s B B O w i  w  s t  

i u u s 2 k u i u ^ I i ,  p r z T C i w  c m t | i S o n i o m  
J M T .M Ó W  k n ż d c ^ o  r o d z a j u *

a mianowicie: Bole nerwów, twarzy, migrenę, zębów, w biodrach., w krzyżach przeciw wszelkim ;-ar.iliżo- 
waniom, przeciw cierpieniom żołądka i spodnich częściach, przeciw powszechnemu osłabienia ci..ła. 
czec, oałabienlu nerwów prze z skaleczenia, osłabieniu genitaliów i z tychże powstałych skutków wy-irio- 

ziony przez dypl. aptekarza J . HERBABNY.

Pewno i szybkie działanie tej silnej esencji, która służy do nacierania, poświadczają niezliczone 
dowody szczęśliwych skutków, poczynionych przez znakomitych tutejszych c, k. profesorów, i zdolnych 
lekarzy w świeckich i wojskowych szpitalach j  ak i w praktyce prywatnej stwierdzone autentycznemi świa­
dectwami*

O e n a  o r y g i n a l n e j  f l a s z k i  „ K e u r o x y  l i n “  (opieczętowanie zielone) 1 złr,, s i l n i e j ­
s z a  e s e n c j a  na u p o r c z y w e  r e u m a t y z m y ,  g o ś ć c e  i s p a r a l i ż o w a n i a  (opieczętowanie ró­
żowe) 1 złr. 20 ct. P rzy  zamówiewiu pocztowem. dolicza eię za opakowanie 1—2 flaczek 15 cn. na 3—6 
flaszek 20 et.

D la  G a l i c j i  s k ł a d  we  L w o w i e  w a p t e c e  ZYGMUNTA. RUCKERA, p o d  , , s r e b r n y m  
orłem ** dalej w "Wiedniu u p ’ J . Weis, apt. pod murzynem, Tuchlauhen 27* J. Psorhofer, zum Rairhs- 
tapfel, Slngerstrasse, w Zagrzebiu, S. Mitlbaeh, apt. drogeria, ulica Długa w Pradze: J . Furat, apt. pod 
białem aniołem Schillingsgasse 1071 n .  w Opawie, Alf. RassL 4168  7— 12

L. 2564.

iiber nachstehende fur die
! ! . » ' $  A o n .

Sprungzeit 187 1 vom obigen Depot zu vermiet,hende Ilengsfe.
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Abstammung A n m e r k u n g
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C. k. uprz. galic. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje «•«* l i T i m l c przez Filie w  K r a k o w i e ,  G z c n i i o w c a d i ,  B fS a ie j ,  

T a r n o p o l u  £ ^ t i i u f o o r z e

p o c z ą t Y S z y  od  2 0 .  p a ź d z i e r n i k a  1 8 0 9

ASYGN
^ ‘/ ż - p r o e e n f  w y p ł a c a l n e  
^-procent w yp łacaln e w  
*  2‘ procenl, ltyp łaealu e w  
o-proceni. iiypłacalise ii

1 4  d n i
3G dni 
OO dni

u  5 potiledzeniu, 
iry powiedzenie:, 
wyponied»eiiin. 
w  y  p n  n  i  e d K e i t i n

3930 8 — ? M i  r e i *  « J  sm.

H u t ę  p r z e z  c .  k .  u r z ą d  c e m e n t ,  w  W i e d n i u  z i i a d o n e  i  o s l e m p l o n n u t

d e e y m a l u e
czworokątne, z Sletnią gwarancją,

3924
3—?

są w zapasie po cenach następujących: 
unoszące cięż. 1 2 3 5 10 15 20*25 3o 40 50 ctn.
po cen ie : złr. 18 21 25 35 45 55 70 80 90 100 110

Sporządzamy oraz i mamy w ielk i zapas W ftg- 
b a la n s o w y c h ,  nader trwałych i praktycznych, na 
których gdziekolw iek je  postawiwszy ważyć można. 
Unoszące c iężaru: 1 2 4 10 20 30 40 60 80 fnt.

po cen ie: złr. 5 6 7.50 12 15 18 20 22 25 27 30.

Następnie robimy także i mamy na składzie W ft -  
gT n a  b y d ło  z poręczami do w ażenia w ołów , krów, 
sw iń , ow iec, z kutego żelaza sporządzone, wypróbo­
wane i stemplowane przez c. k. urząd cem entnfczy w  
W iedniu, z gwarancją lOletnią:

15 20 25 30 40 50 eetnarówunoszące c iczaru  :

po cen ie: złr. 150 170 200 230 250 300 z należą- 
cemi do nich ciężarkami w ilości eetnarów.

Ł- B I . G A M  i  e t  C Ó *ffig* \
Haupt-Niederlage-.

N akoniec, sporządzam C e n te z y m a ln e  w a g i  
p o m o s to w e  do ważenia wyładowanych wozów c ię­
żarowych z żelaza kutego z gwarancją lOletnią: 
unosz. cież. 50 60 70 80 100 150 200 300 500 cetn.

bydło.
Waagen u. Gcwicht-Fabrikant.

in

po cenie z ł. 350 400 450 50" 550 600 750 000 1200 
Naostatek w szelkie inne w agi i ciężarki.

We Lwowie Łał/e • Stadt, Singerstrasse A t .  10. in  W ien  Zamówienia z preo-incji uskuteczniają sie nie-
—  e zamówienia: S m %  komisowa      ' 'u  s . ,  zw łoean ie za gotówkę lub za przekazem pocztowym.

rolnictwa i przemysłu roln. pp. Krasicki, Kraióski i Sp

Właściciel wydawca i odpowiedzialny redaktorT jan Dobrzański.
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132
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Conqueror 11 16 __ __ Fuchs englGch Vollb!ut pran. tu t fii H r. d Grsfso 1'iniriski, 25 0 1
Perkun 13 16 — __ Brauu engl. ar ib. Vollblut rorgem erkt fiir H erm  von A7asylewski, 2 0 0 1
P iam 8 16 2 _ dt.3> englisch Vollb!ut voigemerkt fiir Herrn G:afcn Siem ieński, 0 0 | 1

E: e» a Mazyar 4 15 1 — dto dto 2 0 0 1
Ste;> 1 36 — — dro dto 150 1

Bramin 5 16 1 — dto engl. o ieul. Voll lut 150 t
Munfr d 9 16 — — dto eugli-ch VoLblit 0 0 1
to roo Polo « 15 3 — Fuchs dto 150 1
RoyaMst l lf. I 1 B aun dto

yorg iin. fiir Hr. Grf. Johunn Tarnowski zu Chorzelów
2 ' 0 1

Hor leąuin 16 16 __ Furhs dto 250 1
Apennine 9 15 2 1 dto dto vo;girierkt Ifi  ̂ Hcrrh Stef m Graf Z .mojski 2  0 I
tleneghi Hedrogg 15 15 — — Brn un orig nal Areber Torgcmerkt fiir Herrn yon Trzeciak 150 1 ■
Mersuug 15 15 — — Fuchs Araber Vollblut 150 1
Saydao 8 15 1 — Rapp dto 160 1
B gd ,d 8 15 2 3 Schimmel dt> 2 0 0 1
Ab-ad ' 2 15 1 — dto dto 2 0 0 1
Abiad 5 4 3 2 dto dIO . 0 0 i!
G szlan 7 15 1 2 dto dto 150 i
Gt z 1 - u 8 15 — 1 dto dto 150 i
Bagdad 1 0 15 1 — dto dto -orgemerkt. fiir Herrn von Borowski 1 : 0 i
Foiitana 8 15 3 — dto dto 150 i
Aluan 6 15 2 3 Fuchs ato yorgemt3rkt fiir H rrn Julius Grafen Dzieduszycki 2 0 0 i>
Hadudi 8 15 3 1 Schin mzl dto vorgemorkt fiir Hertm Julius Grafeu Dzieduszycki 250 tj
H-tinan U 15 2 — B-aun englisch Halbblut 1 0 0 i
Chief lo 16 2 — Fuchs dto yorgemerkt fiir Herrn von Bali 2 0 0 i
Duiestrzyk '■'A |5 2 3 Braun dto 150 i
North Star 7 16 — — Rzpp englisebe Rsęe 1 . 0 i
North Star 1 16 — — Braun dto >50 i
łłnyard U 15 2 _ dto dto 150 i
Jushce 6 16 1 — dto dto y rgemrrkt fiir Horru Baron Hoiocb 150 i
Oeutso-her Michl 4 1 6 — Fuchs dto v irgemerkt fiir H. rrn von Bali 150 i
Sport 6 15 2 2 Braun araber Halbblut yorgemerkt fiir Herrn von Łucki 150 i
Castelan h‘A 15 3 3 dlo dto 150 i
Lord 7 ■5 z — Schimmel dto i 50 i
Sułtan 11 15 3 — dto ar.iber Raęe yorgemerkt fiir Herrn Josef Grafen Baworowski 250 i
El Bedary 8 15 3 1 Braun dto if -0 i
Turkus 14 15 3 — dlo dto 1.50 i
Gidran 1 0 15 2 — Fuchs dto yorgemerkt fiir Herru August Starjeń ki 150

*50
i

Mahomed 5 ! 6 — Schimmel dto i
Gidran 7 15 3 — Furhs dto yorgemerkt fiir Herrn von TchurZnicki 150 i
Seherif Meneghi 15 15 0 — Schimmel dto 1 0 0 i
S :hagya 7 15 2 — dto dto 1 0 0 i
Srhagya 7 15 — — dlo dto 1 0 0 i
Sch gya 7 15 3 — dto dto 150 i
Delpeaent 11 15 3 — dto per-cr Raęe 150 i

Summa dea 1. Pojtena zu Droboviyźe i 45
3. P łsten zu Ol«lioivee

153
aw r.t^ xnr. Ttro *=łA3ar»

On .bali 1 6 15 3 Braun I ongli ch Yullblut vorgemernt fur Herrn von Goraja)-.i
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O
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172 Talfourd 1 2 15 2 1 dto dto 1
273 Pelilisch Champjign 7 16 — — dto dto yorgemerkt fiir Herrn von W yko . ski 1
213 Youg Emperor 5 15 3 — Fuchs dro 150 1
2 1 2 Saydan Tokan 13 14 3 1 dto origirial Araber 150 1
:55 H-lindanie semri 14 1 6 2 — Schimmel dto 150 1
179 Hadudi 1 0 14 3 — dto araber Vollblut 150 1
185 Bacarad 1 15 — — dto dto 150 1

8 8 Tux Wallenrolh 7 15 1 — dto dto i . '0 ł
194 Bagdadi 5 15 — 1 dto dto 15 d 

150
1 2 0  t

1
2 0 0 Gazlan 8 14 3 — Braun dto 1
216 A zet U 14 — 1 Schimmel dto 1
218 Suzez e 14 3 — dto dto 2 0 0 1
288 Argab 8 14 3 2 dto dto 2 0 1 1
1 8 6 Machbub 11 t5 1 — Fuchs dto -yorgemerkt fiir Herrn v .n  Slo&ecki 2 0 0 1
•297 Iskender Pascha 15 15 3 — dto dto I5n 1
174 Wilsfort 13 15 3 2 Braun englisch Halbblut sorgemer t fiir den Fiirstcn Sapieha 2 ' 0 1
'62 Goldfinder 1 16 3 1 dto dto yorgemerkt fiir die Eh. Albrechtach Gtiler Direktiun 2 0 0 1

151 Chief Justice 6 15 2 — Fuchs dto 150 1
■230 Wilsford 8 15 2 — Braun dto 150 1
191 Lord Saltaun 13 15 1 1 dto dto 150 1
225 El Bedayy 9 15 3 1 dto araber Halbblut 1 0 0 1
152 Schagya 6 15 2 — Schimmel dto 1 0 0 1
157 Schsgya 6 1 ■> 2 — dlo dto 1 0 0 1
161 Schagya 7 14 3 2 dto dto 1 0 0 1
203 Saydon 16 15 — 3 dto dto 1 0 0 1
263 Gracz 18 15, 1 — Braun dto 1 0 0 1
183 Asslan I? 15 — _ Fuchs dto Yorgemerkt fur Herrn von Słoneeki 1 6 0 1

Summę des 2. Poste.W zu Olcho v 128
I .

4455 1—1
Drohow yże |45

Zusammen 173

Pferd

Aiim rrknnK
Es versteht sich you selbst, dass vor den Herm Miethern aussar dem Miethzinse aiich die ga.nzliche Veri flegung von Mann und 

besorgt werden muss, nnd dass alle etwa e-wUnsehton AiifklSrungeu durch Has Depot Cumma .do bereitwilligst ertheiłt werden.
K .  K .  S t a a t s  J l m g s t e n  D m o t  z u  B r  o h o  w y ż e .

Z drukarni krajowej M. F. Poremb:h


